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S form ułow an ie w  ty tu le  o dystansie  m iędzy K ościołem  a państwem* 
w  historycznych i aktualnych  perspektyw ach  przew ija się m niej lub' 
w ięcej w yraźn ie w  w iększości artykułów . A utorzy podkreślają m om en­
ty  sam odzielności K ościoła i państw a, suw erenności w  załatw ianiu  
spraw  relig ijnych  przez K ościół a doczesnych przez państw o. Cha­
rakterystyczne jest uznanie roli czynnika trzeciego, tj. społeczeństw a,, 
stw ierdzen ie zależności relacji K ościół-państw o od bieżącej polityki,, 
od konkretnej sytuacji itd. Szczególnie w  artykułach ostatn iej czę­
ści spotykam y w zm ianki o kon ieczności w spółdziałan ia  m iędzy K oś­
cio łem  a państw em . W końcow ym  zw łaszcza artyku le czytam y o pers­
pektyw ach  rozw oju relacji K ościół-państw o w  jednoczącej się Euro­
pie zachodniej. Jako ten dencyjny  trzeba określić artykuł H. H err -  
m anna.

O pracow ania są pod w zględem  objętości i sposobu ujęcia  n ierów ­
ne. W jednych przew aża teo log ia  relacji K ościół-państw o, w  innych. 
— historia, w  końcow ych ujaw nia  się socjologia  i polityka. Dobór 
tem atów  historycznych dokonany został w yryw kow o. Brak jest na-, 
przykład przedstaw ienia  relacji K ościół-państw o w  X IV —X V  w ieku,, 
kiedy to p ojaw iły  się now e id ee i dokonano zm iany na rzecz n ie ­
za leżności i suw eren ności państw a terytorialnego. Szkoda, że w yd aw ­
ca n ie  postarał się o artykuł p rzedstaw iający relację K ościół-państw o- 
w  św ietle  zasad V aticanum  II. N iektórzy autorzy w spom inają c o  
praw da o odróżnieniu K ościoła od państw a, o autonom ii i w spółpracy- 
m iędzy tym i różniącym i się istotn ie instytucjam i. Rzecz zasługiwała: 
jednak na odrębne pogłębione potraktow anie. Tak sam o pożyteczna?, 
byłaby próba usta len ia  jakichś ogóln iejszych  tez i reguł w  układaniu  
om aw ianych  relacji.

W całości zbiór daje dużo m ateriału. Pobudza do m yślen ia  i do> 
szerszego spojrzenia na problem . S tanow i w zbogacen ie literatury  na. 
tem at stosunków  K ośció ł-państw o. Zachęca do analogicznego opraco­
w an ia  w  oparciu o sytuację praw ną i faktyczną w  innych  kra­
jach.

Bp W alen ty  W ójcik:

S o r g e, P a l m e s ,  D e  L o r a ,  G i i c c i n i ,  T a m b u r i n i ,  A g u~  
d e l o ,  R e i n  a, I n g i n n i u ,  A n t o n c i c h ,  F e r r a r i ,  C a r d a r o -  
p o l i  P e r d i a ,  Esperienze di vita religiosa in Italia e in America 
Latina, Atti del simposio CISM —  USMI — CI, AR Roma, 26—30 m ag-  
gio (1978, Editrice Ancora Milana (1978, ss. 222.

W dniach od 26 do 30 m aja 1978 roku odbyło się w  R zym ie w  
siedzib ie „S alesianum ” przy via  della  P isana sym pozjum , w  którym , 
uczestn iczy li p rzedstaw iciele  różnych in stytu tów  zakonnych zarówno, 
m ęskich  jak i żeńskich  A m eryki Ł acińsk iej i Ita lii, w chodzących w
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skład: CLAR (C anferenza L atino-A m ericana dei R eligiosi), CISM (Con- 
ferenza Ita liana dei Superiori M aggiori) i USM I (U nione Superiore  
M aggiori d’Italia).

C elem  kongresu było b liższe zapoznanie się z dośw iadczeniam i i 
■pracami podejm ow anym i przez członków  poszczególnych w spólnot za­
konnych Ita lii i A m eryki Ł acińskiej. I tak  p rzedstaw iciele  rep rezentu ­

ją c y  Amerylkę Ł acińską poinformioiwaili delegatów  w łosk ich  o prze­
prow adzanych na ich teren ie  eksperym entach, które przede w szyst­
kim  dotyczą zagadnień  społecznych i form  pom ocy dla w arstw  n aj­
bardziej uciem iężonych  przez tam tejsze system y ekonom iczne i p o li­
tyczne. N atom iast przed staw iciele  W łoch podzielili się sw oim i u w aga­
mi dotyczącym i życia zakonnego na P ó łw ysp ie  A penińskim . S tw ier ­

d z il i  oni, że z uw agi na nagły  spadek pow ołań do stanu kap łańsk ie­
g o  i zakonnego oraz inne przyczyny, za istn ia łe  w  Ita lii trudności są 
niepokojące, a naw et bardzo często tragiczne.

Jeśli zaś chodzi o liczbow y skład sym pozjum  to przedstaw iał się  
■on następująco: ośm iu przedstaw icieli reprezentow ało CLAR, dw u ­
dziestu CISM i trzydzieści przedstaw icielek  USMI.

W praw dzie organizatorzy kongresu zdaw ali sobie spraw ę, że pod­
jęte przez nich uchw ały  i w ysu n ięte  postu laty  n ie m ają m ocy obo­
w iązującej, to jednak już sam a w ym iana w spóln ych  dośw iadczeń w  
w ielu  przypadkach m oże stanow ić zachętę do reflek sji, korelrtur i szu ­
kania now ych, bardziej skutecznych środków  oddziaływ ania na lu ­
dzi żyjących na różnych kontynentach i w  różnych system ach spo­
łecznych  i politycznych.

Obrady kongresu trw ały  pięć dni i d o ty jzy ły  tak ich  zagadnień  jak: 
m iłośc i braterskiej, zobow iązań w zględem  człow ieka i zobow iązań na  
rzecz  kościoła lokalnego.

W p ierw szym  dniu sym pozjum , który był dniem  w prow adzającym  
-do dalszych dyskusji i obrad, Carlo P alm es, jezuita, przedstaw ił w  
.sposób syn tetyczny organizację CLAR i scharakteryzow ał jej sto ­
sunek  do CELAM, do konferencji biskupich poszczególnych krajów  
A m eryki Ł acińsk iej oraz do środow isk  la tino-am erykańsk ich . P onad­
to tenże referent om ów ił g łów ne sektory działa lności CLAR, które  
m ożna sprow adzić do następujących: czuw an ie nad przystosow aną od­
now ą życia zakonnego; przystosow anie tego życia do m iejscow ych  
w arunków  społecznych  i politycznych; organizow anie sem inariów  i 
kursów  dla w ychow aw ców , przełożonych, w ykładow ców ; w yd aw anie  
“b iu letyn ów , w  których zam ieszcza się aktualne w iadom ości odnośnie  
«•do rea lizacji rad ew angelicznych  przez poszczególne in sty tu ty  zakon­
ne. Tak w ięc CLAR m ożna bez przesady nazw ać instytu cją  k oordy­
nującą prace zarów no pom iędzy instytutam i dzia łającym i w  poszcze­
gó ln ych  krajach  A m eryki Ł acińsk iej jak i instytu tam i obejm ującym i 
s w ą  dzia ła lnością  ca ły  obszar A m eryki Ł acińskiej.

N astępn ie w  pierw szym  dniu obrad zabrał głos B artolom eo Sorge,
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jezuita, redaktor naczelny „C ivilta C atto lica”, w  którym  om ów ił pro­
b lem y społeczne, ekonom iczne i polityczne W łoch i stw ierdził, że  
obecna sytuacja relig ijna K ościoła i życia  zakonnego w e  Włoszech' 
jest od zw iercied len iem  aktualnych  w arunków  ekonom icznych, społe­
cznych i politycznych na P ó łw ysp ie  A penińskim . Na podstaw ie prze­
prow adzonych analiz  w spom nianych  sytuacji A utor w ykazał, że od 
1965 roku, tj. od zakończenia Soboru W atykańskiego II, w  K o śc ie le  
w łosk im  spotęgow ał się kryzys życia religijnego. Został on spow odo­
w any n iezrozum ieniem  u chw ął soborow ych, pośpiesznym  w prow adze­
n iem  ich w  życie , pow staw an iem  tzw . grup n ieform alnych , k on testa­
cjam i kleru, oraz uk azyw aniem  się pism  w yrażających  różne zastrze­
żenia w  stosunku do w ładzy kościelnej. K ryzys ten  n ie om inął ta k że  
św ieck ich  stow arzyszeń katolick ich . Licziba bow iem  kato lików  u czest­
n iczących regu larn ie w  nabożeństw ach i spełn iających  praktyki re­
lig ijn e  zam yka się obecn ie w  granicach około 30%>.

W drugiej części referatu  zastanaw ia  się A utor nad źródłam i obec­
nego kryzysu relig ijnego i zakonnego i dochodzi do w niosku, że jego  
przyczyn należy  się dopatryw ać w  obecnej kulturze la ick iej n astaw io­
nej na konsum pcję. v

N atom iast w  trzeciej, ostatn iej części referatu , A utor snuje refleksje- 
nad datezym i perspektyw am i K ościoła w  Italii i nad rolą, jaką m ają  
w  nim  spełn iać zakonnicy. Przede w szystk im , w ed łu g  Sorge, K ośció ł 
w łosk i m usi m ieć św iadom ość sw ojej daw nej m ocy i potęgi, zakonni­
cy  zaś pow inni na now o odczytać g łów ne m yśli w ytyczone im  przez, 
założycieli, pow rócić do daw nej gorliw ości i w szędzie wprowadzać: 
głębszą atm osferę religijną.

Z k o le i C ecilio de Lora, m arista, przedstaw ił w  dużym  skrócie- 
tgł-ówme w ydarzenia, jakie zaszły w  żyei-u K ościoła A m eryki Ł aciń -  
1 sk iej, oraz om ów ił zasadnicze osiągnięcia w  zakresie dzia ła lności koś­
cielnej, a zw łaszcza w  dziedzin ie społecznej. Ponadto de Lora zapoz­
nał uczestn ików  zjazdu z szerokim  w achlarzem  problem ów , które po­
w in n y  być rozw iązyw an e przez zakonników  i zakonnice tam tych  kra­
jów.

W drugim  dniu obrad, który pośw ięcono om ów ieniu problem atyki; 
m iłości braterskiej w e w spółczesnych  w spólnotach  realizacji rad ew a n -  
gielicznych , w prow adzający referat pt. N ow e eksperym enty życia, 
w spóln otow ego w  Ita lii w yg łosił L uigi G uccini, naczelny redaktor cza­
sopism a „T estim oni”. A utor w  oparciu o bogaty m ateriał d ow od ow y  
przedstaw ił syntezę now ych form  życia wspólnotowego-, które w  ostat­
nich czasach zaczęły  się rozw ijać w e  W łoszech oraz przybierać posta­
c ie  różniące się od daw nych tradycyjnych  struktur zakonnych. W e-  
(diług przew idyw ań Quic.ciini’ego n ow e form y życia konsekrow anego Bo­
gu w yprą daw ne tradycyjne życie  w ie lk ich  skupisk  zakonnych i m o­
nastycznych.

S iostra  Edvige Tam burim , dominiilkanka, om ów iła działalność sw o je j
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w spólnoty  zakonnej, działającej w  centrum  h istorycznym  Turynu, do 
którego przybyw ają w  celu  poszukiw ania  pracy m ieszkańcy terenów  
południow ych. O wi m igranci często czują się zagubieni, na obcym  te ­
renie, popadają w  skrajności, są narażeni na różnego rodzaju n iebez­
p ieczeństw a i w yzysk i, dlatego stają się re lig ijn ie  obojętni lub naw et 
arelig ijn i. W śród tego rodzaju ludzi siostry  dom inikanki podejm ują  
się pracy. W tym  celu  tw orzą one m ałe  w sp ólnoty  zakonne, które,., 
zdaniem  A utorki, bardziej mogą się pośw ięcić akcji charytatyw nej' 
i duszpasterskiej w śród im igrantów  nap ływ ających  z południow ych  
regionów  Italii.

M aria A gudelo, w icesekretark a CLAR, pośw ięciła  sw ój referat pro­
b lem ow i now ych eksperym entów  życia w spólnotow ego w  A m eryce  
Ł acińskiej. A utorka w skazała, że  zakony w  A m eryce Łacińskiej: 
opróCz realizacji siwych istotnych celów , tj. życia  w iarą i spraw ow ania  
m isji profetycznej w  K ościele, pow inny zm ierzać do przyjścia z  po­
m ocą b iednym  poprzez upodobnienie się w  sposobie życia do w arstw - 
najbardziej upośledzonych.

T rzeci dzień obrad koncentrow ał się w okół zagadnień  dotyczących  
zobow iązań zakonników  na rzecz człow ieka czy li osoby ludzkiej. P ro­
b lem ow i tem u pośw ięcono trzy referaty. Jako pierw szy zabrał głos- 
jezuita, M ario R eina. W ysunął on postu lat, by troska o człowieka,., 
która stanow i jeden z podstaw ow ych  elem entów  życia  zakonnego była  
przede w szystk im  sk ierow ana do b iednych. A utor tw ierdzi ponadto,. 
że  praca w śród nich jest najlepszą odpow iedzią ,na aktualne, palące po­
trzeby w spółczesnego św iata  i najodpow iedniejszym  w kładem  dla po­
w staw an ia  now ych form  życia  zakonnego. Na końcu A utor przestrze­
ga przed m ieszan iem  się do spraw  politycznych  czy przy okazji czy 
z racji pracy nad b iednym i.

S iostra  G iuseppina Inginniu, m isjonarka ubogich, podzieliła  się sw o­
im i spostrzeżeniam i i dośw iadczen iam i z pracy nad osobam i z t z w .. 
m arginesu społecznego. S tw ierd ziła  ona, że praca nad tego rodzaju? 
ludźm i w ym aga specja lnej form acji zakonnej, której zadaniem  byłoby  
uform ow anie now ego typu siostry  zakonnej zdolnej do naw iązania- 
kontaktu z osobam i będącym i w  konflikcie  ze społeczeństw em  i re-- 
lig ią .

O statni referat w  trzecim  dniu obrad w yg łosił R icardo A n to n c ich ,. 
jezuita, z  A m eryki Ł acińskiej. W edług niego życie  zakonne w  A m e­
ryce Ł acińsk iej w inno być ustaw icznym  głoszen iem  dobrej n ow iny,, 
pom ocą ludziom  ubogim  i ciem iężonym  oraz daw aniem  św iadectw a  
o tym , że n ierów ność społeczna jest w yn ik iem  grzechu.

C zw arty dzień obrad pośw ięcono problem ow i zobow iązań zakonni­
ków  i zakonnic na rzectz K ościoła lokalnego. P ierw sey  prelegent G e- 
rardo C ardaropoli, rektor „A ntonianum ”, starał się udow odnić, że- 
•rola zakonników  w  K ościele lokalnym , która sw ego czasu b y ła  uprzy­
w ilejow an a , u leg ła  ostatnio pew nego rodzaju dekadencji w sku tek  zmiaru
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w ew nętrzn ych  i różnych uw arunkow ań zew nętrznych, zaistn ia łych , w  
poszczególnych in stytu tach  życia  pośw ięconego Bogu. Taki stan rze-

■ czy jest w yn ik iem  zm ian ku lturow ych  za którym i n ie  nadążyło życie  
zakonne. M ówca zw rócił uw agę na fakt, że pom im o obniżenia się  
poizdoimi życia izaikoininego zaikonnicy i  'zakonnice w  K ościele lo ­
kalnym  w  dalszym  ciągu podejm ują szereg prac sobie ty lk o  w ła śc i­
w ych  jak: pom oc przy parafiach; prow adzenie parafii; praca dusz­
pasterska w  stow arzyszen iach  katolickich; praca w śród robotników , 
em igrantów , m łodzieży, narkom anów ; uczestn ictw o w  radach kapłań­
skich, duszpasterskich , regionalnych , m iejscow ych  etc.

W końcow ej części referatu  A utor sugeruje p ew n e propozycje, k tó­
rych w prow adzen ie w  życie  m ogłoby się przyczynić 'do odnow y życia

■ zakonnego w Kościele łoikailrayim.
Siostra  L uisa Ferrari om ów iła niektóre trudności, na jakie napoty­

kają siostry  zakonne pracujące w  kościołach  lokalnych , zw łaszcza  
przy parafiach. W edług A utorki za istn ia łe  k on flik ty  są bardzo czę- 

.sto  n iepokonalne i n ie ma sposobu, by im  zapobiec. N ajczęściej w y ­
n ikają  one z  nagłych zm ian zaszłych  w  postaw ie w spółczesnej m ło­
dzieży, z ciężkich  w arunków  m aterialnych  n iektórych  ludzi pozba­
w ion ych  pracy, a nade w szystko ze  w zajem nego nieporozum ienia, 
blokow ania  in icja tyw y  przez duszpasterzy, postaw y apodyktycznej i 
im m obiliam u pew nego odłam u kleru etc.

A rgentyńczyk, M ateo Perdia, W iceprzew odniczący CLAR, podobnie  
jak  i poprzedni prelegenci, m ów ił o zadaniach  zakonników  i zakonnic  

'W K ościele lokalnym . S tw ierdził c;n, że K ościół w  A m eryce Ł aciń­
sk iej jest przede w szystk im  K ościołem  ew angelizu jącym  i m isjonar­
skim . Osoby zakonne w  celu  zbliżenia się do w iern ych  i naw iązania  
z n im i bezpośrednich kontaktów , pracują przy w spólnotach  n ieform al­
nych, a ich praca duszpasterska jest zdecentralizow ana, lecz  zak on n i­
cy starają się realizow ać ce le  w yznaczone im przez za łożycieli.

W piątym  dniu obrad podano końcow e kom unikaty odnoszące się 
do dalszych prac CLAR, CISM, USMI.

O ceniając om aw ianą pozycję na leży  stw ierdzić, że w yp ow iedzi po­
szczególnych prelegentów , ich dośw iadczenia i postu laty  zaw ierają  

•dużo cennego m ateriału  odnośnie do now ych form  życia zakonnego  
i pracy zakonników  i zakonnic w  różnych środow iskach społecznych  
i ekonom icznych. N iektóre żądania referentów  w ysu w an e pod adre- 
.sem  odnow y życia  zakonnego i dostosow ania go do n ow ych  w aru n ­
ków  zdają się jednak odbiegać od ogólnych w ytycznych  K ościoła, np. 

>-co się tyczy  tziw. „teo log ii w y zw o len ia ”.

Ks. Ju lian  K atow ski MIC


